






Hans Christian Andersen
Baśnie

Opracowanie tekstów:
Katarzyna Kieś-Kokocińska, Maria Zagnińska

Redakcja i korekta:
Agnieszka Antosiewicz, Maria Zagnińska

Ilustracje:
Marek Szal

ISBN 978-83-7517-563-9

© Copyright for this Edition by Wydawnictwo GREG® Sp. z o.o.
2025

Wydawnictwo GREG®

ul. Klasztorna 2B
31-979 Kraków
tel. 12 680 15 50
www.greg.pl

Księgarnia internetowa: www.greg.pl

Znak firmowy GREG® zastrzeżony w Urzędzie Patentowym RP.
Wszystkie prawa zastrzeżone.
Żadna część niniejszej publikacji nie może być reprodukowana
lub przedrukowana bez pisemnej zgody Wydawnictwa GREG®.

Layout okładki:
Aleksandra Zimoch

Skład i łamanie:
Pracownia Register



Brzydkie kaczątko

Jaka piękna wiosna nadeszła tego roku! Na wsi zrobiło się złoci-
ście od kaczeńców, fioletowo od bratków i zielono od świeżej trawy. 
Drzewa obsypane były kwieciem, a w powietrzu szybko uwijały 
się ptaki, polując na owady dla swoich piskląt. W gospodarstwie 
na  jajkach siedziała mama kaczka i  z  nadzieją wsłuchiwała się 
w delikatne drapanie dobiegające ze skorupek. 

Któregoś słonecznego dnia pękło pierwsze jajo i przez dziurkę 
w skorupce na świat wyjrzało ciekawskie pierwsze kaczątko. Zaraz 
potem popękały następne jajka, z których wygramoliły się malutkie, 
śliczne i żółciutkie pisklęta. Tylko jedno jajo, większe od pozosta-
łych, nadal nie pękało. Na dziwnej, kremowej skorupce dopiero 
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właśnie do ciepłych krajów. Kaczątko patrzyło na nie z zachwytem 
i marzyło, by choć przez chwilę być tak piękne jak one.

– Ech, mnie nikt nie pokocha. Jestem okropnie brzydkie i to się 
nigdy nie zmieni – wzdychało smutno.

Nadeszła mroźna zima. Kaczątko mieszkało nad  niewielkim 
jeziorem, w  którym zaczynała zamarzać woda. Przebierało no-
gami, ile tylko miało sił, ale i tak nic to nie dało – jezioro pokryła 
błyszcząca tafla lodu, a biedny ptaszek, zziębnięty i  słaby, upadł 
na śnieg. 

– Nieboraku, zamarzniesz na śmierć na tym mrozie – powie-
dział wieśniak, który znalazł nad ranem kaczątko. – Zabiorę cię 
do domu; tam zaopiekują się tobą dzieci.
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I  tak kaczątko przetrwało zimę: w  towarzystwie wesołej gro-
madki małych trzpiotów i  przy ciepłym piecu. Kiedy nadeszła 
wiosna, a trawy zaczęły się mocno zielenić, kaczątko poczuło, że 
musi wrócić nad  jeziora. Rozwinęło skrzydła i  lekko pofrunęło 
w  kierunku wody. Kiedy osiadło na  jeziorze i  zobaczyło w  niej 
swoje odbicie, aż zatrzepotało skrzydłami ze zdumienia! Teraz nie 
było już kaczątkiem: brzydkim, szarym i niezgrabnym. Stało się 
lśniąco białe i miało pięknie wygiętą, długą szyję. Było młodym 
łabędziem. Zanim ptak ochłonął z zaskoczenia, na jeziorze wylą-
dowało stado łabędzi, które wróciły z ciepłych krajów. Podpłynęły 
do młodego kolegi i przyjęły go do swej gromady.

– Patrzcie! Łabędzie wróciły! – rozległy się głosy dzieci, które 
wyszły na wiosenny spacer. – Jest z nimi nowy ptak! Jaki on piękny! 
Najładniejszy ze  wszystkich – wskazały na  dawne brzydkie ka-
czątko. Do młodego ptaka podpłynęła śliczna łabędzica i  otarła 
się o niego smukłą szyją. Teraz łabędź wiedział już na pewno, że 
odnalazł swój dom i miejsce, w którym będzie kochany.



Dziewczynka z zapałkami

Był mroźny, sylwestrowy wieczór. Mała sprzedawczyni zapałek 
wędrowała ulicami wielkiego miasta. Z  nieba spadały wielkie 
płatki śniegu, które wirowały w powietrzu, po czym lekko osiadały 
na  zniszczonym ubraniu dziewczynki. Podarta sukienka i  dziu-
rawy szal nie chroniły drobnego ciałka przed zimnem. 

Dziewczynka szła wolno – miała za  duże buty, które przy 
każdym kroku zsuwały się z bosych, drobnych stópek.

Człap, człap, człap...– rozbrzmiewały kolejne stąpnięcia małej 
sprzedawczyni.

Dziewczynkę mijali ludzie: eleganccy, zadowoleni, ciepło 
ubrani, spieszący na sylwestrowe zabawy. Nikt nie zwracał uwagi 
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na biedną sprzedawczynię zapałek. I nikt nie chciał kupować za-
pałek, które ściskała w drobnych rączkach.

Dziewczynka szła coraz wolniej, była też coraz bardziej smutna 
i zziębnięta. Nie mogła jednak wrócić do domu – tam czekał oj-
ciec, którego bardzo się bała.

– Nie wracaj do domu, jeśli nie sprzedasz choć jednej zapałki 
– krzyknął na nią, kiedy wychodziła do miasta. Dziewczynka wie-
działa, że jeśli wróci bez zarobionych pieniędzy, ojciec ją zbije.

Naraz z zaułka z ujadaniem wyskoczył pies – mała dziewczynka 
bardzo się wystraszyła. Zaczęła uciekać i  w  biegu zgubiła buta, 
którego porwał szczekający zwierzak i zaczął tarmosić.
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Już następnego dnia jechał pomiędzy rzędami wiwatujących 

poddanych, z uwagą obserwując ich miny. Ci jednak zachwycali się 
najgłośniej jak mogli wspaniałością stroju władcy i cudnymi kolo-
rami tkaniny. Wszyscy wiedzieli bowiem, że tylko głupcy nie mogą 
zobaczyć wspaniałej szaty cesarza – a nikt do głupich nie chciał 
być zaliczony. Cesarz stał więc dumnie wyprostowany w  swoim 
powozie, okręcając się z wdziękiem przed mijanymi poddanymi.
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Nagle do karety podbiegł mały chłopczyk. Dziecko przyjrzało 

się cesarzowi i, wskazując nań, głośno zawołało:
– Przecież cesarz jest nagi!
Chłopca zaraz odciągnął zdenerwowany ojciec, ale tłum już 

podchwycił prawdę, którą oznajmił malec.
– Tak, cesarz jest goły! – najpierw nieśmiało szeptano, a potem 

coraz głośniej wołano o nagości władcy.
Tymczasem rzekomi krawcy, którzy okazali się sprytnymi oszu-

stami, byli już daleko od stolicy i świetnie bawili się za zarobione 
u cesarza pieniądze.
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